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sprawy nas interesującej, dowiadu· StanOWiskU . jemy się, że Rumun.ja ma ogromny 

. """'" r.lpetyt i na Besarabję i na Siedmio-UftllflHOJla gród.· Pozatem cała ich polityka da 
· się okreśi'ić przysłOwiem: gdzie !!)Pan Carp powiedział współpra-

dwuch ·się bije tam trzeci korzysta. eowniłrnwi „Adwerulu", że Rumunja Ale posłuchajmy- głosu doświad-
wystąpi w połowie grudnia". 

Tę krótką wiadomość podawały czonego polityka, d-ra Siidelruma, 
·niedawno dzienniki. który pisze między innemi: 

Szafa zwyc1ęstwa zaczyna sięi „Najsprzeeznietszcze .. wiadom·ości 
już widocznie ba.rdzo przechylać na mamy co dzień z Rumun)i.. To staje 
jedną stronę, jeżeli Rumunja przygo- ona po stronie trój porozumienia, fa 
'owuje się do skoku. znów król, rząd i naród niezłom:qie 

Bo ryzyka Rumunja nie lubi, stoją przy dwuprzymierzu. W prasie 
Można nawet powiedzieć z pe- coraz "to zjawiają się artykuły 0 tern, 

wnością, że zwycięży ta strona, do aby wystąpić czynnie, nie zaznacza­
irtórej się Rumunja przyłączy, ale jąc iednak przeciw komu. 
uie dlatego, że pomoc. jej jest stro- Chwiejne to stanowisko wypły­
nom wojującym potrzebna, lecz dla·. wa z tego, że z jednej strony Ru­
-tego jed,ynie, że polityka rumuńska munja dąży ·do rozszerzenia swych 
przeczuwa, po której stronie będzie granic, z drugie} ebawia się wpływu 
zwycięstwo. To też, gdy się Rumu- rosyjskiego na pa:ństwa bałka:ńskie, 
nja ostatecznie zdecyduje, będzie to wiedząc, iak żarłoczny apetyt ma im­
niewątpli wą oznaką, że wojna zbliża perjalizm rosyjski. 
si~ ku końcowi. . Wystarczy rzucić okiem na rria-

Dlatego też obecnie, gdy uwaga pę, aby się przekonać, że jedynie 
wszystkich skierowana jest na Bał-- naturalną jest uprawiana 1przez Ru· 
·kan, gdzie podług dość trafnej prze- munję dotychczas0wa polityka, przy­
powiedni wojna się skończy, bo się jazna dwuprzymierzu. Gdyby Rosja 
tam. zMzęła, ciekawem będzie rzuc!ć zawładnęła Dar·:lanelami ('?), naród 
okiem na Rumunję, tembardziej, że rumuński, samotna wysepka łaciń­
zasób wiadomości przeciętnego inte- ska między morzem słowiańskiem, 
ligenta pofakiego co do tego pań- zgjnęłaby bezpowrotnie. Rumunja i 
stwa jest więcej niż skąpym. Bułgarja stałyby się prowinejami ro-

Wprawdzie, nasza ignoranoja syjskiemi-ja.k Polska-prowincjami, 
geograficzno-polityczna nie umywa leżącemi na drodze Moskwa-Kon­
się nawet do wprost rozbrajającego stantynopol. 
analfabetyzmu francuzów pod tym Z konfliktu między tradycyjną 
względem, ale specjalnie o Rumunji, i ze stanowiska pv.ństwowego natu­
wiemy tylko, iż każdy człowiek ma- ralną polityką Rumunji w kierunku 
jący nazwisko na sku, więc: ·Majo- odebrania Besarabji, a ob~cnym dą~ 
nezku, Tabesku Popiesku i t. p. jest żeni em do Siedmiogrodu, wynikają 
:rumunem. ciężkie staroia wewnętrzne. Namię-

Żądni jednak wiedzy--szczegól- tne walki z całą ich kons@kwencją 
nie nagleni przez wypadki wojenne, są na porządku dziennym. Wszyscy 
chcemy uzupełnić nasze wiadomości. zarzucają sobie sprzedajnoś6 -i zdra· 

Musimy się tedy uci~c do jedy- dę. W takim odmęcie st~r nawy 
nie miarodajnych obecnie i obfitych państwowej kieruje sit} to w ·jedną., 
ź.ródeł wszelkiej wiedzy, do literatu- to w drugą stronę. 
ry niemieckiej. - raczej dziennikar- Jedynie rumuńska partja socjali­
stwa niemieckiego, skąd czerpać styczna stoi niezłomnie na stano= 
mozemy wiadrami informacje pe- wislrn zupełnej neutralności. „Lupta", 

, t.rzebne i ku :nauce a orjentowaniu organ pa:i:tji, walczy ID'ł~mie i bezu­
.' się czyfolników. podawać. , . stannie .z korupcją i s:rnzuciem agen-

" . . ~L<>"\.aj3w _ odmzu fa ru~:ą-~.,1'r~ Aó~"'lM!•ń}tw interesowanye.h. 

Zwolennik interwencji, Radu Ro­
settl, wydał broszurę p. ·t.: „Polityka 
rosyjska na ziemiach rumuński~h 
według źród@ł urzędowych francu­
skich", której ko:ńcowy ustęp brzmi: 

nego. To też prawie ~ pewnością 
można powiedzieć, że kierowani wę­
chem, jeżeli porzucą stanowisko neu· 
tralne, to tylko po to, aby się prź:y~ 
łączyć do zwycięzców. Ew, 

Na polach Flandrji, Polski i Francji 
armia niemiecka walczy i za naszą 

przyszłość, przez Rosję zagrożoną. O. kół WO_J„_n. YA. ~eszmy im z pomocą! _ ~ 
..• "li }\.· 'P~ł(~my~•'ftW13; ffitlf OTIJl'·Jf'UMU:Il~'W ''. ·:c-·cc:·•~''*'c.&t•• ' . · .: · ~· .: . :.: ::. • '··· .... :.:.·.•·.c$~~;.;...~:li.'.L 
besarabskich, oderwanych sto lat te· O G z art or Y s ku. 
mu od macierzy, w jedną całość Z głównej austrjackiej kwatecy 
z naJĘi. donoszą: W rosyjskim raporcie U· 

rzę:dowym znajduje się twierdzenie, W odpowiedzi na tę broszurę jakoby rosjanie 19 b. m. z powrotem 
wystąpił socjalista Dobrogeanu-Ghe- zdobyli Czartorysk. Wiadcm1oś6 ta 
rea z inną: Wojna czy neutralność, jest zmyślona. Osada Czartorysk z0:­
w której nawołuje ·do zachowania stała spalona przez wojska niemiee~ 
ścisłej n~utralności do końca, piętnu- kie i wszystkie patrole rosyjskie, któ 

r.e przeszły przeż rzekę, zostały wy­jąc politykę oligarchów rumuńskich, parta na jej wschodni brzeg, tak. że 
którzy obecnie uczynili zwrot na ko- na-zachodnim brzegu Styru niema 
rzyść polityki rusofilskiej. Nie tylko żadnych oddziałów rosyjskich. 
względy natury ekonomicznej, lecz · (W. A. T.) 
względy polityczne nakazują nam ra. 
czej współdziałać z Austro-Węgrami, 
niż z Rosją, gdyż pierwsze nie mają 
na celu zabor0zości. Poza tern ru­
mun6 m w Austrji mniej grożi zagła­
da narodowa, niż w Rosji, ponieważ 
Austrja wielojęzyczna będzle musiała 
uwzględniać ządania narodowościo­
we, Rosja zaś, uczyniwszy z Rumu· 
nii guberńję, będził uprawiała poli, 
'tykę rus;yfikacy.jną~, dążąc do wyna­
rodowienia. Jeżeli zatem nie chce 
my uprawiać polityki auitrofilskiej, 
to zbrodnll~ narodową jest uprawiać 
polityk~ rusofilską". 

Atak rosj an pod Zal es z· 
czyk:a.m.L 

· Z Czerniowiec donoszą: Korzy­
staiąc z gęstej mgły, jaka panowałg 
w dniach ostatnich, rosjanie próbo· 
wali od strony Dzwioiacza. pod Za. 
leszczykami wykonać . atak na pozy­
cje austrjackie, przyczem przez ki,J.ka 
godzin trwał ogień artyleryjski, bez 
zrządzenia szkód jakichkolwiek. Ar­
tylerja am!irja.aka odpowiadała krśt­
kim, ale gwałtownym ogniem i od­
parła przeciwnika, zmuszając go do 
odejścia na swóje stanowiska.. Prz;y 
tej okazji stwierdzono, że rosjanie w 
tern miejscu posługiwali sill wyłącz· 
nie pooiskami japońskimi. 

Jest to j11dyne, rozumne stano- Grec fa a cz wór por o z u-
wisko-kończy autor - ale czy uda mi en ie. 
się Rumunji wytrwać w neutralno- Reuter donosi 71 Aten, ~e rząd 
ści'?-pokaże przyszłość. grecki poczynił pewne ust!}pstwa. 

W każdym razie przykład wojny na rzecz sprzymierzeńców 1 dał przy­
hałkańskiej działa zaGh.ęcająco. Moż~ rzeczenie, że nier przystąpi do roz­
na bye pewnym', że i po teJ· WOJ.nie brojenia woisk serbskich i w"js.k. 

sprg;ymierze:ńców, któreby w odwro~ Rumunja będ?:Jie umiała zaokrąglić cie przed naporem wojsk centralnych 
swoje posiadłości. Mamy na tym cofnęły się na terytorjum greckie. -
J!i'Z;ykładzie najlepszy dowód, ze na· Co do nieograniezonej . swobody w 
ród, ruający choć w szczupłych gra- używaniu kolei greckich do trans-h portu wojsk i przesyłki telegramów, nieme własne państwo, kierująG się rząd greicki poczynił pewne zastrze· 
realizmem politycznym, może powoli żenia. Zapewnienie czwórporozumie· 
skupiać koło sieb;e pozostałe teryto- nia, dotyczące zw.rotu zajQtyo.h 
:rium. narodowe. Cnodzi tyiko o po- 'tymczasowo części ziem grec.kfoh i. 
zbyeie si~ sentymentalizmu polit;rcz- zapłacenia odszkodowania sprawiło. 
nego i pilno:Wanie swoJ· eJ· racJ·i stanu. w Gr&cji dodatnie wrażenie. ("Lokal, · a.nzciger. ") · Rumunom można· wszystko zarzució, Pisma. berlińskie p0wtarza~ą wia· 
ale nigdy sent:rmenta· 1zmu politycz- ~-.;m.pść „Daily Chronicle" z At$D, że. 
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król grecki dał sprzymierzeńcom za. 
pewnienie, i:!J od strony Grecji nie 
grozi ani serbom, ani wojskom sprzy­
mierzanym żadne niebe0pieczeństwó. 
Rząd grecki wycofa bezzwłocznie 
swe wojska z Macedonji wschodniej 
i Epiru, aby usunąć przez to wszel-

·. k1e wątpliwości i podejrzenla o nie­
azczerość swych zamiarów. Rząd an­
zielski zezwolił na wypuszczenie 
przytrzymanych okrętów greckich z 
towarami i sbożern, przezno.czonem 
ił.la Grecji i zezwala na przepusz­
Gzenie telegramów .1io.prze21 M.altfl. -
{Ber. Tageblatt".) 

Panujący cńaos na ryn Im zbytu 
tłomat'zy się różnymi przyązynnmi, 
a więc utrudnionym dowozem, więk­
szym popytem od poda'iY i wresirnie 
apetytem sprzedająeego. 

Nad sprawą więc uregulowania 
cen a.rtykiiłó w spożywczych i nabia~ 
łowych :powinna pomyśleć D"elegaoja 
za.prowiant.owania miasfa. 

Nie mniejszy chaos panuje na 
rynku. arty.kulami medycznemi. 

. Niektóre z tycb. podskoczyły w 
ceniA o 400 i 500 proc. 

I w tej dziedzinie handlu wy­
dział zdrowotności uublicznej winien 
w czasie najbliższym zaprowadzić 
ład, gdyt i tu apetyty hurtowników 
z dniem każdym rosną. 

„Lokalanzeigar" dowiadufo sl~ 21· 
Genewy, że we francuskiej komisji 
dla spraw zagranicznyeh uważają za 
prawdopodobne rozpuszczenie rezer­
wistów greckich, zaciągni~tych do 
wzmocnienia ·garnizonów :na pogra- Z powodu. niepomierneg0 wzro­
~iozu serbskim.. , stu cen na materiały surowe w tru· 

dnem nadzwy0zaj położeniu znaleźli 
Odpowied!t Grecji. si~ drobni kupcy, drobni wy~ 

Agencja Ha_yesa d-onosi. .Iii Aten;-. twórcy i rzemieślnicy. 
Wczoraj po poł. rząd grecki wr~czył Pomoo dla wymienionych w 
przedstawkielom czwórporozumienia piuwszej linji winny nieść nasze in­
odpowiedź na notę. Odpowie<lź ta stytucje finansowe i urząd zgroma­
utr~yman,1 7est w tonie nader puy- · dzeni_a kupców ) ·przemysłf)wców m. 
jaźnym i zawiera Ymzellde tąd.ąne Łodzi. . 

. !fiiadośćuezynienia, jako te!2J daj0 r42- Pomoc tą rozumiemy 'i.V ten spo-
kojmfo, mmane za konieczne. sób, śe instytueje udzielać będą bez-

. procentowe drobM pożyczki na 
O state ez n a d e "Y z j a z a- kupno niezb~dnego materjału. dla 

p ad n ie n a B a ł k a n i 8• wykonania zamów1eń. Stan. ubóstwa 

--:;- (r) N:euzasadnione obawy. . .. 
Q~taJnie G$?.fo'oZ8'1~e o r;:!nvrnyc:1 

platyny wywoł~ło wśr_6;1 mie~zksń­
cót.'ł na3ze1~·0 mrn.stil lll~zem memm­
sadnione Óbavv}T l tn!szywe z _gr11~1tl1 
:pog!oski. Dcnvfodulemy się, '.7.e ~zi~!d 
Jakoby rekwh;yc'ii złota, srebra 1 pia­
teru, fombardy łćdzkig są wprost 
oblegnne przer, wykupujących zasta­
wy kosztt'wnośeio~·e. Z ogóhHł1 pani­
ki korzystaią jedynie spekulanci, 
kupując przedmioty wartościowe za 
pół d.ai'IDO. -

'rymczasem nalet.y zaznacżyć ce­
lem uspokoienia posfadaiąGyrh przed­
mioty ze złota, srebra i plateru, !te 
rekwizycji podlegają wyłącznie wy­
roby ż p 1 at y n y, która jest nie­
słychanie rzadkim i ·wartoś0iowym 
metalem, utywanym na_jczęściej w 
w przemyśle delikatnvch narzędzi 
tscłmiczno-naukowych. „ 
- (ko) O pasz~. 

tual~y ołmu: p. t. wW śród huku a.r.: 
m~t • Obraz. ten wzbudził wielkifi 
~:::,rntereso wa.me. 
- ( Ijr EU!r~e mat?!p•af nl'liPageu„ 

v, du in. d:r.1srejs:cy·m nastąpi w Grane 
Hr;.telu ~:warcie ~in':!'matografn „lUra.ge". 
ktor_f we(.:ug 2:iapomedzl: nowej dyrekcji po~· 
staw wnym hęrnae na pl~rwszorzędnej stopie. 
i~K. ~o.; w;~!ęd~m dobo!OW&~o pro!ł;ramu, jak· 
!O>'•:'.·f"" :~ ~o urządze:rna wewnętrznego nbi~ 
.1rn.cp pe ::;w1ęcon.yeh na salę ldnematogra· 
fjezn~ poczelrnlme 1 t:. p. , 

"j.Prage" rozpoeeyna program wystawie: 
n!am ,;C!:ryz~ntemów", .areydzieła w sdnee 
ld~em:H0•1r~c!eZiltlj, Wl'l!:Oll':llego przez arty• 
sto'7 ee~ar· 11:iec.;,? ~eatrn w Pmtrogrodzie. 
- (irn) ~[<"'~:d;::ue:m?.1. . 

Przy ul KątneJ pod m. l.fl z fa.bryki · 
Hofricbt'?ra skr11.dz1ono transmia}i skćrza.• 
ny'?h w~:;tcści3!s ID8:1:~k. _Przy ul. Kątnej 
lJ(,.rJ nr .. :b ze s.-..:-.P~ x„.Jon1alnego J. He!se 
skrarlzicmo ['.rty1n1łow s.pozywczyeh na sumę 
400 marek. Z m:ies?llrn.nia. furmana. Naty. 
Sztajnberga pr~.) ni. Nowa.ka pod nr. 25 
skradziOno gs.1„erobę :na sumę 120 marek· 
Przy nL Aleksarrdrow:~kiej pod :nr. 2a ~: 
mi~szkania Anny Milgrom slrradziono róz; 
nych rzeczy na sumę 350 marek. Przy nL; 
Nawrot pod. nr. 3~. ze skł~pu Abrama Rop· 
mana. skri'.idz10no irnkanaśe1e par kalcszy. z 
mieszkania H Welke przy ul.. Kruczej pod 
nr. 28 skradziono biżuterję złotą, wa.rtości 
140 marek. ·Z mieszk::;.nia B. Hirazla przy. 
ul. DolneJ pod nr. 2 skradziono ubrania męz~ 
kie i damskie, kołdry pluszowe i lichtan;~ 
wartośei 400 marek. · 

·.Każdy przywożący z okolicy do 
Łodzi naszę, dla. inwentarza, musi 
zameldować przywiezione zapasy do 
oentralnego biura Składnicy paszy 
przy ul. Andrzeja pod M 7, gdzie &:t Z\ViążkÓW i SfoWafZ)'Szeń. 
pamza zostanie od niego odkupiona, _ (.k) ze st 0 w. i 1 u ka, 
ewentualnie zaś właściciel paszy o· 
.trzyma d·th~ze wskazówki. r z Y· łl!.d"k1:„b D 1 ;;i 'Zarząd Stow. <Jrukarzy u "' „ . 

owo1nego przywozu uopuszeza ha niedziel" dnia 28 b. m. zwołuje w-
sit tylko na !rartofle i słom~. lókalu włas~ym (Widzewska 127) _. 
- (k) Z Tow. opieki kobiet. gólna zebranie. 

Zarząd żyd. Towarzystwa opieki 
n~td kobietami przy ul. Btrnedy.kta Z 'Warszawy i prowhu:p. 
M 9 po.~tan'):WH urządzić przytułek o mi Eis o. ze względu na 
dla biednych d'Ziewczfl,t. orgje spekulacyjne pośredników d-0-

l 
I 

' j _ 

F 
Oficjalny organ Radoslawowa st"arającego się o pozyczkę rzemieśl­

„Narodni Prawa" przytacrn treść nika lub. drobnego wytwórcy winien 
wywiadu z byłym prezesem gabinetu być zaświadczony przez odnośną 
włoskiego, Giolittim, który miał o- kompetentną osobę. W fon spoSób 
świadczy6 p1tmiędzy inn@mi, ie na uniknie si~ ewentualnych nadużyć. 
bałkańskim placu b-Oju zapadnie nie- Identycznie rozumiemy procedu-
3awodnie ostateczna decyzja, która r~ wydawania pożyczek bezprocento· 
t'ozstrzygnie o wyniku całej wojny wyc.h drobnym kupcom na zakup 
europejskiej. Na Bałkanach przed 16 towarów dla handlu. 
miesiącami rozpoczęte operacje wo- Nie wątpimy, że myśl nasza 
,jenne, tam nastąpi też prawdopo· spotlrn sią 7. uznaniem naszego świa-
Jobnie ich zakończenie. ta handlowo-przemysłowego .. 

(„Neue Freie Presse".) 

- (k) No-,ve karty chlebowe~ starczających mięs.o dla Warszawy. 
W rnttlchodzący poniedr,ia!ek roz- \'fładze okupacyjne postanowiły w1n·o­

pocznie się w uczą".'tkn.ch komitetów wadzić monopol mięsny, który odda... ~ 
chleba i mąki wydrtwanie nowej serji N nu w r~ce )>. L. Ro•senberga~ dotych, ···t ... 
karty chlebowej i cukrowej, kolom czasowego dostawcy miąsa dla armji 
żółtego, na czas od 6 do 19 grudnia. niemieokiej. Rosenberg mo~e do~· 

Skutki zajE}cia Mitrowi cy. 
Amsterdamski dziennik "N!euws 

ran den Dag", omawia]ąc upadek 
Mitrowicy i Pristiny powiada: W ten 
lilposól:> można uważać włafoiwie 
kampanj~ serbską za skończoną tak­
tycznie, aczkolwiek do „Sedanu" nie 
d-Oszło. 

Kreta republikął 
.,,A Vilag" donosi, że ruch, dążą~ 

oy do oderwaniaKrety od Grecii, przy­
'':?rał na Krecie ogromr.e rozmiary. 
Na ezele tego rw~hu stoją zwoten.ni~ 
'>Y Veni~elosa~ który pubJm:rnie 
oświadczył, iż nad'-'zedł już m.;as, aby 
Kreta została samodzielną republiką. 
Pierwszym _prezyder;fom republiki 
byfoy naturalnie wybrany Venizelas. 
Rząd grecki wysłał na Kret~ znaczne 
sHy wojskowe. 

Na dobie~ 

Akc. Tow. I. ·li. Poznańskiego - (k) Z Oddziału kobiet chrześc. starczyć na- potrzeby ludności soo-· 
wprowadziło w ~ycie tanie lrnchni·e Wskuteir wzmożonej p:racy przy nie- 850 wołów na tydzień. Przywilej~ 
dla swych robotników.- Z „Kuriera" sianiu pomocy. stale wzrastająm~j udzielony dostawcy dotyczy jedynfo 
czytelnicy nasi dowiedzieli się jliŻ, liczbie c-horyc.h, zarząd oddziału ko- wołowiny. 
że kuchnie te zostały wzorowo Zl}r- biet ehr?.eścjańskich rozdzielił po- R3eźnikom .jatkowym Rosenberg 
gamzowane, wydaą obecnie 2,40!}:'9· nown1e s-yye. czynno$ci przy opiece będzie oddawał mięso bez różniozko­
biadów, a w miarę otrzymywania ar- nad ehoi'ym1 w 4: podkomisjach mia- wania koszeru: I gatunek po 67 kop.,.. r 
t.ykułów spo~ywczych i organhta~ji sta, a mianowicie: I podkomisia-pa- drugi po .56 kop., trzec-i po 52 kop.' 1 

wewnętrznej będą wydawały wi~~ei. Knie Tfriepe, I G. dGreenwood i Anna Rzeźnicy zaś obowi~zani ss.: sprzedam· . j 
Za pr5ykładem Towarzystwa. Po- nop owa; I po komisja: Mar1a Pa- waó mi~so: 1-s:óy gatunek po 80 kop. 

znańsk1ego poszło ako. Tow. K. Sz@i- łaszewska, Łuba. i Elżbieta Daub&; i drugi po 75 k. za funt. Trzeciego 
blera, które w dniaoh · najbliższych III pod.komisja: Józefa P.vtlasińslrn, gatunku w drobnej sprzedaży ni~ 
otwiera dla robotników swych tanie Melanja Ludwlg i Fryda Horak; IV będzie. Sprzedat mi~sa przez Ro~ 
kiv::·hnie. podkomisja inżynierowa Swierozew- senberga b(!dzia się odbywała pG.J 

Ze w:~zee.h.miar pożądane, . aby i . ska, Paulina Bobeme i Greta Schmidt; kontrolą władl!I. Dostawca złetył zo-­
i.:.na wieh;ie formy, których w na. Zarząd składnicy żywnościowej po- bowjązanie, że priily po-prawie warun„ 
szem miescie nie brakuje, poszły za wierzony został pani Pałaszewskiej, ków nabywania bydła niezwłooznk 
wzorem tych d\vueh towarzystw ak- r.kładnicy uhra11 . pani Horak, dozór obniży cenę mj~sa. 
cyjnyo.h. - nad._kasą P8:n~ Ludwig, bu?halterję- - Urząd ~tarszyeh z~romadz-enia 

Gr(?ta Schmidv. .l?rzewodmczącą po- kupców zamierza wystąpić do pre. 
Wobeo zastoju znaleźli się w ~ostał.a .pani Pytlasińska, wice-pr~e- zydenta ż @dezw~ zawiadamiając~ 

trudnem i krytycznem połoiteniu pra· wo~mozącą p. _Pałaszewska. Oddział ~e W: sprawie dostawy mi~sa dl11- ·. 
cownicy hanf!Jowi. . . k?~rnt sprowad~a dla. ~i~dnyo.h,. nie Warszawy nie dotychczas nie wit. 

Inteligeintny proleta:rjat ten ~ m~Jąeych obuwia-:trep1n drewman~, i że dotąd nie przedsięwzhito żad:­
dniem każdym powiększa szeregi obita skórą, WJ'."rabiane w ~a~ładz10 nych kroków dla :i~zgl~dnienia in­
bezrobotnyeh. Nadomiar złego więk~ s_andałk~;w. pa~l Keżuch~wslneJ z K~- teresów przedstaw1meli cechu. 

(Handel w mieście. Pomoc dla dro~ ,!.~ d · b. b llsza S1dadn1"a ubran zaopatru1e ('°) z z · · szo~u prze się 1orstw, stojąc ez- . : . . .... . . • · . . - ... aw1erc1a. 
bnych kupców i drobnych wytwór- czynnłe, nie jest w stanie ponosić wy· na:1b1ed:iie1sze. mat~1 z m·a~eml dzieć- Istniejący tutaj od :r. 1007 po-m,­
oów. Tan]e kuchnie robotnicze. Pra· datków na utrz.vrnanie personelu. · ml w CI~p~e ch?stk1 wełmane, cho- nik Adama· Miekiewfoza, liostał Ztł 

aownfoy handlowi wobec zastoju). Dążą one do możliwego zmnie}- rym wydaJa ciepłe kaftany barcha- staraniem p. Bronisława Szulca od-
W handlu artykułami spożywcze- śzenia wydatków, stąd. nowe zastępy nowe. . . . . świeżony i zwrócony fronte~ do· 

.mi i preparatami medycznemi panu- urzędników, pozb . .awionych·praoy. E5kład!:nca żywnosm posia~a stale głó~n~j ałei pa:rku, w którym się 
~e w mieście naszym taka różnoli- Co nia począć legjon ludzi, wy- na skład.zie ~ąk_ę, ka~zę, ClJ.kier, ma- znaJdli1e. . 
tośó, M na jednej i tej samej ulicy :rzuconych teraz na bruk, ludzi sło, mlekc>, 810mnę 1 rnn~ artykuły Jednocześnie za 1nłcjatywfl: Wła· 
w różnych sklepach ceny są ed- przyzwyczajonych do. pracy~ ~ner- o-d:2;ywcze dla chorych, jak również dysława Mickiewicza, brata 'wieszcza,. 
mienne na ten lub inny towar. . · gicznyoh i dzielnychn · mydło. po zebraniu przez niego wszelkich 

Handel w mieście naszym posia-' Do kogo ma si~ on zwróci!l do. - (l~) Ze ~wiązku rob. malarzy. d~nych, zwi_ąza~ych z funda0ją pom-
da wyraźne cechy chaotyczności. ką& iść~ · ~arząa związku zawodowego ro.· mka w Zaw1erern, utworzono addziel-

Bo właściwie na rynku ścisłych Wprawdzie nasze stowarzyszenia botmków przemysłu malariikiego u~ ny (zawiercki) dział w temże IDU•· 
~en niema. Na targaoh miejskicłi, w pracowników handlowych podjęły . rządza dla swych ezłonków kursy zsum. 
'hurtowniach i w detalicznych intere- skutec-zną akcjQ ratunkową, jednakże !aohowe. Zapisy przyjmowane są w -:-- (r) Z Sosnowca. 
sach ceny podlegają fluktuacji z Jako zawodowe strzegą przeważnie lokalu od godz. o do B wiecz. Pomimo sezonu zimoweg:o rueb 
dnia na dzień, 21 godziny na go- interesów zrzesz&nyoh członków a - (k) Ze Stow. właścicieli nieru= we wszystkich dziedzinach~ handlu 
s1zinę. nie ogółu pracowników, którzy z ~aj· . chom~ści. . j~st bardzo mały, ·W ciągu miesiąca· 

Kopa jaj przed "obiadem w pią~ rozmaitszych w:!iględó\v nie mogli do . _Liczba czł::i:r:ków Stow. wfaścicie- llstop~da, zostało zam~niętych z górą 
-tek .kosztowała 6 rb. :po obiedzie 6 stowarzyszeń ich nale!teć. lI meruchomose1 wzrosła już. do 1600. 50 slnepoi'!r. Przeważme są tu drobJlt 
~b. ~o koo. Pomo_~ iHantropijna, w danym Sądy polubowne przy . Sto w., sklepy kolonjalne i galanteryjne. Nic· 

· Ceny" na· drób. nie istniej~r Kura wypadlrn moż8 być tylko środkiem utw~rzone dla rozstrzygania sporów którzy kur:cy wystąpili do magistra·· 
jest teraz nieopłacalna. Cena masła po~ow~c~nym, ni~ r?z~miejąeym by~ :pom1ęrlzy wtaśelfoielami @omów a lo- tu z prośbą o zmnieiszenie im normv • 
waha się od 1 rb. 25 kop. de· 1 rb. naJm.me1 zagadmema 1 posiada cha- J!.:utorami cieszą sill wielki em nowo. podatkowej, względńie o całkowit'b 
75 kop. Z:a funt. Kokosu !Ua. funt 1 rakter dorywczy-Jednorazowy. dzeniem ~ ro~strz;ygają po kilk::n1aście zwolnienie ich od podatku. 
tb. 80 kep. i drożej, .mleko- od 13 do P.omoo wi~c dla pracowników spraw dzienme. · · Ce_na \Vęgla u poszczególnyo1' ' 
15 kop. za Jrwartę, mięso od 40 do . h_andlowyoh pozbawionych pracy mu- - {r) z tTG~. k3'_a.ii:~m!'1'".rcze9o_. składmkó_'! .. cto~zła ~o 1.50 kop. zr . 
~~ kop. za funt. s1 być inna, pewna i oparta na trwa- \V n,e_d-,ie!ę dn~a 20 D. m. o gJa:e>. 4. i pół korzec. J\11e;sln komitet żywnościo· 

Nad o.,-,racowaniem jakieJ·Ś tabel- łych podwalinach. po P~~u~mu, w loirn.lu .Toi:. pr;<:y_uL .Piotr~ wy w ostatnich czasach 1'·.zpo~zał „ . t?ir t b ł b b t Jmws IeJ nr. 91. oi!będzJe sie m1esH'czne ze· ~d . 1 l , -" . . 
ki na artylrnły spożywcze nie.iedno- ' n ar 0 Y 0 y, a Y nasze s. ewa- branie cztonkó·w Tcw .• na. ·któr3m' inżynier s~rzó. az. węg.a, 1 eoz w bard2m nie-
.Krotnie zastanawialiśmy si{}. Cheie- :r.zyu;uia handlowe wypowied.ziałv- Franciszek Hirszberg, · czł<mek zarząrtu wy- wielkich llościaoh-
tiśmy ehoeia:& w przybliżeniu poin- Bifł w a.lrnji ratunkowej dla koleaów głosi odc3yt. „ zapo."'.'iedziany płmvotrrilf. na _ C1rnąG ·przy,ś~ z pomoią właści„ 
formować c;,yt@lników „KUl"jera.~ o nietnr-~zonyl.łli!, a. skutld@m za.st~;u, r,'oi! Ł~a::l;. „:::.zoz~t!i:r moreny oeune1 w c;o:o· q10lom. gru~tów, wła..d21e odnośne po-
eena.oh nu ta pt•odukta. 101baw10n.:rch J>rA$]". · . f.·• "•' 0 ~ '" U'1łj d0 w1mdomeśc1, iż osob.v :nie 

Ze w.zgl~du na Jtt0produkey;- ' .,... , , .• B'Wilztik. "Jiu".:~~~, c~e:ms: . k. . ma1ąte zboża na wios1!nme zasi~wy 
;ll@.Só. tęij praoy, na aha.1&1tymmtśó' f oa''"'.l~l:'rtl. yr<łrrn 7 a rnh~~d@g.r~- wimiy zgłaszać si~ do re~irów mili: 
i_een +-. !:ii~W_ .~\1.}1t..al;łb.aHśm. .. y. J·.eJ·. ~ ·" MI.. nzp,oczymi.. z «n•em mn- cji i wskazać ilość tbot t b ~ -- rue1iszy:Ql mezwyirle. JZP.~mujący ·i a.k- ge im do SieWlL a, pe rze na . 



1806 r. Lwów. Unlwei·~1>'tet zwi- r ::i,vjski ojmS'zcza Polskę. Otwa:rołg 
ni~ty i do krakowsklego }:·L·-,vłą9zony. :iwersytetu polsidego. 

1810 r. Kraków. Rząct fl·<:iqstwa Zaiste krzyżową drogą - w OO• 
Warssawskiego przywraca szkole slo•vnem i p:rzenośnem znanzenłu "'.'"'" 
'głównej ustró' i wykłady polskie. >:do by wała polszczyzna należne .. s•bie 

2.a~ 

JIOO.'TO: W CIUej Rosji nfrow1H1111 ... 
~ jest sprzadai al• 1812 r. Połoek. Cesarz Aleksan - prawe.., 

der I podnosi gimnazjum oo. jezui- Ład. Br#~ . ~21: . dit$- ®2 w mieście N •. Przed 
;tów na stopi@ń a.~ademji o, trz~cb santklll~tel'lli ikzwiami jednego ze· sklepów 

.lWJWkł. 

&rodków, niezbądnyoh dla przecho· 
azl\c&j armji, niema. A P!ZYg?towat 
ja możnaby tylko lata.nu. me zall 
rriiasiąoami zabiegów. Po~tów · ma 
A i banja. trzy: Durazzo, S::inti Qua.ran. 
ta i Valon•. Właśoiwie na nazw_ę. 
portu. za~ługuje tytko_ ten o~tatm 
iest przecież na safllam połudnm Al· 
banji. Santi Q:uaranta ni_ewiadomo 
właś0iwie dlaezeg@ wymien~any by~va 
jako port. Br:i<egi ma skalist!l!, •. n~e- -
dostąpne, na ląd.zie ld1k_a drewma­
ny~h. szałasew. DurHzo był wpraw 
dzie do godn0śei portu "U;Silnie yo~, 
noszony przed przy byciem ks!~orn. 
albańskiege, ale . w , dalszym 01ągu 
pozostał tylko miejscem u;i.nioj wi~­
cej dogodnem do l~dowania. Oirr~­
ty zatrzymują si~ w odl@głośei kilku 
kilometrów od brzegu, jeśli nie chcą 
osiąść na mieliźnie. W takie warun­
ki bieg wypadków 0drzuea rozbite 
arm.je aerbs.lda. 

twy~iałaok ftlologimmym, ftwzoficz. mi g:rupa osób: robotnin.r, roznosielele, obR· 
!nvm j teologicznym, z wykładami ·T · · '"111e-y, koble~y otulone w ehrlstki „. . 

"--::- · · · o .o1 k I t · · osfom "to~ w: ol'zf\zg ....._.. lllch, otworzyliby prędze-j1-pI'!tieryWa po łacmie 1• P. P _s u. 8 me)e ona ( U m l~~Ki vrt~ll u lł11 miłezenie zaohrypntęte intlywidu'Ulll o prze-
do wy.dalema Jezmtów w r. 1820, po- pitej .fł~}onomji i nosie o barwae-h k&rd3nal-
c.21em szkoły ich prowadzą pijarowie Pod tym tytułem ,;Pn:egl. ~- ll!lr:iłlh. Bpią, śpią do połndnla, a ezłelrowi po„ 
do r. 1838. r,, nny" pisze: ' ~u. duSlla. zastyga. ... 

1816 r. Warszawa. Cesarz Arek- Sześćdziesiąt lat ubiega ód chwili ·. - Nie zast.ygniel-zapewnia towanysn 
sandar I ~akłada uniwersytet królew- :;·~Y na obcej ziemi oddał dueha naj- r&bociarz w zasmolonej bluzie i rękach, kt.ó-
·"'ki ... pi"'ciu wydziałaoh·. prawa i nau. k, w111_kSZ"'J' ezłf'""'i"'-, J·ak1·e.,,o P"lska re -JIS mydłem dawno się nie widział,r. Ale. „ "' "' - "" v.!i i:. "' 11mutno jakoś ml. du92iy .•• O smutno.- Bywało ·aiministraeyjnyeh, nauk lekarski~h, wydała. p~tem skoczy człek do knajpki, łyknie 
1 nmiej~tnośoi fizycznych. i matema.~ O tem, @zem był iła nHzego na- „lmt'f<1ek", łyknie drogi i raj ~ię przed n~m 
tvaznych, nauk i· sztuk :pi~k. Hyoh, rodu Mickiewiez i ezem Jest dotyc-h- otwiera.... A t1'raz-delektnj s1ę politurką ... „ •-l d · l k .:i~· ł b · t · ··-:- Nie błu:imiji-rapUkuj-e szewe w nie-3 wyJUa a.ml -po po s u, oraz .wyu.:3IS. czas-z yteczne .Jes mówić. Wszysey bi~k:im fartuehu. „Poli1mrk:a.-b?Ski nektar" 
;~eofogie21ny, potwierdzany pn!ieZ J::a- mHu jemy gorąco i czcimy, jak mu:oa -pisał któryś l!i p(Jetów, a ja sam tak na.­
',pieta w r. 1818, m wykłade.m łaciń- dową relikw1ę, pa~l',ló tego wi&szcza wykłem do tego płynu, te 1 wó"lld nie eheą, 
:•kim. narodowego. . . :P1• me cbef!, jeno polltmę ... 

P i ·-~-- ......,"!._ - Pntwda, :rrle mo:ma za.przeezy6, sm&e!l· tfil'i' :r. Lwów. ~r.a :B'raiioisizek ragnien em M1~iua „„'W, tła.· . cm.a _ ta politura. ~ tylko podro~ 
J wmnawia uniwersytet s wykfadami aby księgi 1eg-0 zbłądziły pod mz.e- -psiślrrr?... A i kupoy zmą<lrzełi, pstakrrl\ ... 
;po niemiecku. , Ghy. , I dziś p-0 &o lat.a.eh, dllii6lącyeh i oo:raK rz,idszą robią... · 
. 1181 r. Wa1nawa. Zwinię6le nni- nas od skonu wiesHza, w ni~iednej - Ha, bel... Zmądrzeli. .. Wiedzą dei oae· 
._ ..... 8rs...+&tu krolewskierro.. z wvdi]ałów_ ju~ chaeie s_ potkamy „Pana Taden~ go służy... Stolal'l'lem na n-ie ter!lz politur_a: 

" 3 ':' 1'11 " " tk , h b k za rzadka!.„ Och, och! Slrlop otw1erająl N1e (jego utworz@no szkoły szezególn@ :li . sza • . spo ąmy na ecianao e o ~1:(46 się ta.ro, dla. wszystkieh wyst.a.rezyl 
;-wy.kładami po pPlsku: akademj~ du- obrazów świętych p&rtret Miokiewi:.. Nlezpeha.ó siei . 
obowną (1885-1867 r.), instytut po- cza. W niejednej' ale nie we wsey-st- . W dnwiaeh skle;p-u ukazuje etę broda\y 
'łołniozrr (1841 :r.), szkołA sztuk ni""'k- kich. · , . . '!nęiec. 

1
„ k·~ 

" -.: .I:' ·~ ,- A oo, panowie . „stolarze" .. ~e 1~ur '.1: nych (1844-186'1), kursa p:raw:ne A my winniśmy w:ypełni-6 ten lię-L~ Zaraz, l!larazl Po kolei... Dwie ooozln 
{1840-1841 r.) i i.' d. duchowy "hestament poety. Najlep- przqg-0.towa.łem._ K~dy dostHie! No, pie· 

1882 r. Wiln-0. Zwfntęeie uniwer- szem może uozozeniem pami~i wiela :aiądaie naprzó!łl 
sytetu. z wydJSlał0w jego utworzono: kiego naszego wleszeza byłoby sa,00- Ha.8. 

- NADESŁANE. 

famtętajde o bidnydd 

akademj, medyko·ohirurgieżną (zam· żenie we · WHystkioh wsiach i mia~ I 
· lmil}tą w r. 1842) i akademjQ du- steczkach naszych gospód, gdzioby 
ohown~ (preniesieną w r~ 1842 do nasz· lud wiejski i małomiejski JM.gł 
Pete:rsbul'g&). się gromadzM. 0:Zytyw&Q ksi~ki i 

18-53 r. Kraków. J·ężykiem wykła- pisma, gdzieby można bj'to urządzać 

Chrześoiańskie. Towarzystwo dQ· .· 
brO(}Zynnośoi ma w tym wyjątkowo 
ui~żkim roku dużo, bardzo dużo d!l' 
zwalczenia, a pragnęłoby dopomagać: 
instytuttjom w wilłlrn;i;ym iesz.cze :roz­
miarze wszystkim pod jego egid~ 
pozostającymi nie szcz~dzi trudv 

·i zabiegów, aby zadoM uczynió 
wszystkim wymaganiom i potrzeb()m 
T-owarzystwa. 

· 11:owym i urzędowym ~robiony język stałe wspólne oz;ytania, pogadan:ld, 
niemiecki. · odczyty, któreby roz;szerzały wi&no-

1157 r. Warszawa. Otwarcie ce- krąg umysłewy włośfilanina i drob„ 
sa.rsko-król@wskiej akademji medyko- nego mieszczanina naszego. 
chirurgicznej z wykładami po :polsku, Niepodobna dziś myśleć o two­
w r. 1862 wcielonej do szkoły głów- rlieniu specjałnyeb. instytucji, które-

, nej. by prowadziły gospody po wsiaeh i 
. 1"861 r. Krak•w. Prtywróco1w miastaezkach, e gromadz@niu fun'"'.' 
. ez~ś~iowo wykłady polskie. duszów na oudow~ domów ludowych, 

1882 r. Warszawa. Załotona. pol- foh urządzanie odpowiednie, zaopa­
. ska szkoła gł©wna o czterech wydzia- irywanie w bibljotek~, w pomoce 
łach: prawa i administracji, matema- naukowe do pogadanek specjalnych 
tyc.1no-:fizycznym, lekarskim -4 illo- i t. p. 
!egiezno-hlstory@;1mym.. Ale można jn~ dzisiaj i nalety 

1867 r. Lwów. Obok niemia6ldch czynić to, co jest i w obecnyeh wa-
1 :ruskich. pewstają pinwsze katedry runkach możiiwe. Możnaby tworzyć 
j)Olskie. w bµ.dynkach szkolnych. gospody w 

186D r. Warszawa. Zwini<!cie najskr0mniejszyc.h rozmiaraeh przy 
.zkoły główne-j. Otwarcie uniwersy-· miRimalnyGh kosztach na kupno 
tetu cesarskiego z wykładami po ro- książek. 
syjsku. · G0Rinody-0zytelnie przy szkołach 

1870 r: Kraków. ~zyk pelski. ludowych po wsiach i miasteezkach 
uznany z.a. jedyny wykładowy._ zmniejszyłyby kadry analfabetów. I 

1871 r. Lwów. Jako ję!i'iyki wy- przyczyni~yby się z czase.m, aby 
:kładowe uznano dwa: polski i ruski. księgi Mickiswioza zbłądziły pod 
·Językiem urz~dowym wszechnicy od wszystkie polskie strzechy. 
· 1'. 1879 Jest polski. 
, 1894 r. Lwów. Dodany wyd?.ifoł ""'"""""""'""' 
! lekarski _ 

1969 r. w~~awa. 'w uniwersy­
;_ teeie rosyjskim utworzona kat-edra 
histor,ji literatury polskiej z wykła~ 
aem po polsku. 

1915 r. Warszawa. Uniwersytet 

~2) 

ż9cia 
żołnierza francus!{iego. 

Jak oko sil!łgnie, r•Y k ,;.r a:ie 
niezmierne wód przesirze, e, ;.; ty­
siącem błędnych ogników, L." aebr­
::i.o-sinej fali tańczących; nad głową 
krąg ciemnego błękitu i długie fan­
tastyćzne cienie na wodzie„ powstałe 
od statku i wszystkiego, c9 się na 
-pokładzie znajduje. · 

:i\'{imowoli nieopisana p-owstać 
mm1i w duszy tęsknota JF"i-:tlwójna: 
za brzegiem, do którego ąłę dąży, i 
za tą niepewną drogą nad bezdnia· 
mi, którą się wkrótce utraoL 

o I a cy 
uczcie się aytaf I 

płynęła wojenna fregata pancerna 
l'Entreprenante, z . 'całym sztabem i 
ciałem wyższych otioerów dywrnji 
generała de Palmeran · d'Eohasse~ 
rieux; za nią w oddaleniu sześć ol­
brgymich transportowych. statków 
wojenny eh~ pr:ierobionych z dawnych 
trzypokładowych żaglowców o . 120 
działach; dwa brygi parowe i awi:m 
nadbPZeżnej straży, mieszcząca woj­
ska. do boju z niem@ami ge-OOwe. 

Na statlrnoh rojno · i gwarno; 
huczne muzyki pułkuwe i don@śna, 
elektryzująca .pie~ń Rougeta de Li­
sie, rzucając.a na bł!!kitne fa]e ka­
skady tonów r3zpaczy i nadziei. 

Na pokładzie. kontradmiralskie] 
fregaty, oparty o zloooną balm~tradę: 
na balkonie kapitańskhigo aparta­
mentu- stał Wacfaw Karski, 11afrząc 
zacl.umanem olrietn na zdają@e się u..:.. 
hiegaó w tył fale. . 

Przeważnie o ,jedną instytuaj~ 
c Ta dzika g.órzysta kraina., zamie· troszczy się zarząd 'rowarzystwa do-. 

BEkała przez na.pół dziikie szcze.py, broczynności, mian6wiote o przytu-~ 
1walezo.jące si~ wzajemnie i niena- łek dla starców i kalek z ~amieszka9 
wiłfaąea każdego przybysza. która łymi tam setkami starców i staru­
dopiero w kilku latach wypł,ynęła na szek:, .którym oprócz zwykłej i regu- · 
wif10V1Jni·~ tyeia polityożneg9 Europy larnej opieki, chciałby też z pt>wodu., 
i stała si~ terenem popisu ambitnych nadchoduącyoh świąt „Bożego Naro­
jeitłrnstek, odgrywać zaczyna rołę dzenia"-tychświątmiłośoi wzsatemna.­
.}t)~by ziemi ol:iieeanej serbów .. W jaj go obdarzania się -zrobić małą nie· 
niadostępnych pasmach górsln~h ma spodziankę świąteczną, ałe niestety, 
.ZRaleźć schronienie armia serbska, dła uskutecznienia tej myśli, zarząd 
pn.~ez porty albańslde ma nadejść wy- Towarzystwa dobroczynności nie po·, 
czekiwana pomoc wlo?ka, P!ZM te siada odpt>wiednfoh środków i d!a"i 
same porty otrzy:m~;iva? ma meszcz~- tego komietet prz_ytułkn 41a ~taroo-w 
śliwa armJa żywnosc 1 ~opatzeme i kalek, zwraca. s1ę do rrułosrnrnyck. 
wojenne. serc i z prośbą, polt1cając p&mi~ci 

Tymczasem przec-ież Albanja po. umies.zczonych w przytułku stareów 
zorów gościnności nie zdradza, 20,000 i kalek pens)onarzów i o nadsyłanie 
albańczyków w· postawie groźnej ma dla __ nich na „Gwiaz1,kQ", do kanoe- . 
wyezekiwaó na wejś~ie Serbów. A Ba ~ar)l _pnytułku cp:.uelna ~ ~2) mo· 
północy, gdzia arrnja se!"bska mus . zebme spo.rych datków pl~Ill:~żn;r:eh, 
szukać sthmnienia, mieszkają miry· lub też ~ Ilfł;turze, gdyż ,Jest w1~lu. 
dyci i malisorowie, któr?.y są śmie!."· do _ebdz1elema, bo 337 osl,)b . ,oboJg': 
telnymi wrogami Essada paszy (prze- płm, a s~ t9 ~a~, którzy dz1s sam:i. 
ciwnika b. ksi~cia Afbanji), w środ- zapracować me mogą. 
lrnwej ~aś ,cz~ścj'I rru1jąc~j wielkie PrzewGdnkząey komitetu priW· 
zrn1_;.;zeme dla ewentualne) .Jlomocy tułlrn starców: M. Svrzaezkowski 
koalicji zamies~lrnją przeważme szcze- . · - · ' 
py m:usułmańskie.„ - Skarbnik: E. Tiscker. 

Dróg w Allmnji :niema. Koło nie­
Ucznyeh. miast są tylko przejśeia na 
podobieństwo dróg po.ro l:iione, kt&ra 
w o.kresie opa-dów tworzą formalne 
jeziora. Żywności ani jakich.k:~lwiek . 

skargi sł0wa .• może gorącą tylko 
modlitw~. 

J edn-0cześnfo poc.zuł · lekkie iot­
kni~ie w ramię. 

Odwrónił się, jak ze snu prrebu~ 
dzony, i spostrzegł tuz przy sobie 
smutno uśmie0hniętą panne de Pal­
meran, w ślicznym nocnym negliżu 
z białym burnusem, spływającym po 
ramiona.eh i pyszną różą w roz\>usz· 
czonych włosach. 

· Po-patrzył chwilk~ na dziewicę. 
- ~M:irfo! - szepnął potem, bio· 

rąc jej drobne rączki z troskliwością 
w swe dłonie, - wróć do hrabiny; 
wiatr ostry powiewa, a by!aś dziś 
e.iarp j ąeą troehę .. _. 

-: Spaó nie mogę wcale, a smu:­
tno mi fam na dole._„ przyszfam. po. 
gawędzić chwil kilka.„ czy przes.zka, 
o.zam ~oże~-dodata nieśmiało. 

!..-- Cóż mnie świat obchodzi? 
Cźyż cztery razy nie winnam ci ży­
cia'? Należę r1o ciebie; wszystko inne 
.dla mnie n!e istnieje. , 

- Bye może ... kto wie: może p!> 
wojnie i ojeieo twój zmieni $We za. 
miary. 

- Wacławie!-zawołała z wyrzu­
te.m. 

- Wszak nia dał przyrzecze­
nia ..• rzekł ty ~ko: po wojnie zo ba· 
ozymy. 

- On mnie kocha„. wymodlę 
pozwolenie; przyt0m, ojc]eo oi~ lubi; 
wi~cej-bo ceni i szanuje,.. a ja„. 

- Cśż ty'? 
Dziewczę, pie1·wszy raz z taki'., 

śmiałością, nie bacząc. że na passa­
reli chodził kapitan i mógł dostrzed7.i 
wszystko, zarzuciło mu ręce na sz,v­
,ję i przytD:liło. s~ę do ~iermi oficera, 
szspcząc msze; .1eszcze: 

. Człowjek wtedy lepszym się 
~zuje; zły marzy o poprawie i w nią 
wierzy; ·3. wspomnienia Mieregiem 
. eisną si~ do głowy, i otaezają kwie· 
ciem, a niekiedy cierniami, l!l4'r&o. 

YY j0lb1ą z k&~yo0wy~h. nocy„ 
w m!e~i~eu. sfor on in 1 ti!70 roku, trzy 
~tatki, wyp~yną~szy r. uroc.zal pr,gy-
10tani Oranu, całą siłll; ST;Vych pot~~ 
żnych mas:11yn lrłerowały sili ku Ta­
lonowi. 

Nagle od plynąceg@ z tyłu sta­
tku transportowego l' Inrinable dole-· 
ciała z wiatrem nuta wiel !~Jego by­
mm1 i mł@dzianowi zabrzmia.fa w u-

- Nie, mej aniele! nie-tylko„ • 
Zatrzymr.ł się z wahaniem .... 
- Tylko~ - podehwycifa hra~ 

bi an ka. 

- A ja„. ja kooham talrże, ale 
wi~CBJ ni~ ojca .. nit; Boga i kra i· ~a­
wet""'"'.dorzuciła, wybucbajf!:O stlmmo· 
n;rm płaezem. 

Na pr.ood~fo. z kontradmiralską 
tlag~, na małym. ma-szci0 Hwiesz;eną, 

f!Zar.h ostatnia zw rotlrn. · 

Drgnął, jakby różdż.k~ czaro~ 
dBi~jską tknlesty, 5pojrzał bł~dnie"-na 
l'lll!Zmienfone wód ofimęty, na szafi­
rowe nad wodami niebo i załamał 
rtce~ azepc-~o _;: .B6g 'OO wie - może 

- .Wielu z mi.szy~h towarzy.szy 
podróży nie wie, żeśmy narzeczem, 
zresztą, ejciec twój sam nie ogłosił 
tego jeszcze„. gd;yby wi~c kto zoba· 
czył ci~ tutal„. 

. L)zlewsz~ rugzyło l"$.mlonacmi •. 

- M1ą}©l e• tobie'?. tyś smutnv 
dzil.„ rozdraźniona. .•• 

(O. d. n.). 
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- Kr as ny s t a w. Spis Jud­

uo~ci z r. 1900 wy lrazuje riast~pu)ący 
'11tosunek narodcn:.osoiowy w poi,1dede 
.rrasnoshnv~1kim: 1-'oiaków (kr1tolików~ 
.ęo,ooo; prawosławnych. 10,000; prote'· 
~tantów 200; zydó•-.· 10,000. Od tego 
"'~asu 'WZrf;sła ludność do 130,000. 
~iczba 10,000 prawosfawnych jeat 

· - I tylh) energleznym sb.ranio.m Ko.-ku komuńikacji względnie· utrudnia· .. , ~ · b „::Cl , Ga m33ln. " r71, I P11,;;"'rZa 0 \'hl._ '"~go, p. . nia tejże-w stagnaCJl •. Liuoże za.nu- -' ~"' - · · ·- C"'Il'F' · 'k d -'- l n n~ie~:y za\Ydz'.ę-:::zaó, że. te, 1a;~ ~J·nr;~: 11u_Je t,y1 --o rzą -prywa~nym mpcoI .
1 

-- _ ; 1„,;,.,
1
„u zbinp'7 111e ;)L„_, n, .,.-.-"' ... 1'-q,br.ilem ,,,.,.r,:1,r··niony (!a nasna1 '-U''' • .. r' · ·~,,_. ~--·- „',,n"' _i r<),Uo "' U;;, ,,..,.., -,, • '. • -n<>dłv '1•'ZfiWSZ" l dotn,d. S~l c.c.;.O:J\Vl v • Vf okręgu daje się odczuwać hrair •J'-' ' " ·- - - • · llł' 3 „ • . 1 . h . tfa(•.l~·ow·~, .... rosv:sey oceniali »V r. ~ 1 ' koni, byma, narzęaz1 ru mozyc , wsirn- .1.. ~-; ;1,.",Jw~--rr_·~~ti~ich muz"'"·'"· n_uiaw-telr czego, nie wszystko zebrano z P?- wardl.:tn c ~:::i"'„ c: „~ . -~ · ·· ~-!_· ,- • hl-, lub zebrano za późno, wartosó skieh na 350,000 rubl1; : uu,, u„ 

1473 r. Chełmno. Za przywlle}tnn 
krvL1 Kazimierza Jagielloń0zvka mia. 
sto zakłada i nposai9. !llrnd;;mję pod 
op~eką biskU7JÓW _ ~łl~ł:nl~~;;,ioh. Ok<>· -
ło 1550 r„ s;rntidom z&trH•g6w ka­
tolików z ewangeiikami, akademja 
upada i przeistaez~ si~ w !':!ikoł~ 
pod zarządem w.sz.ec·hnicy krakow-
skiej. -: ~.endency}nie przez rząd rosyjski 

i 1rzesadzona. W :roku 1005 znaczna 
· (eh ę~~ść\, :po ukazie tolerancyjnym, 
. •· ~:r:r.e~~ła n~ .katolicyzm. F ·.igófo pra-

'"'ro~ławni w okrei:rn .!rrsisn !stawskim. 
· "lą pre.wie wszyscy dawnymi unita• 
tni, lub kh potomkami. Wszyscy 
~na.U j~zyk polski, część mówiła u 
1t1iebie w domu po małorusku, ta tet 
~y;ęść po :przejściu na prawosławie 
4'.lała. i'ii~ najpr~dzej zrusyfikować. 
·~nwt;sła wni, mówiący po polsku, 
"l!iiUli siE2 jeszcze lata. całe :polakami. 

· N b ·be"n1•2 ·dokonanyc_h zest~rnn.:;. w,.ar-wil}C zbioru zmalała.'·- r a zim!} o ro- " -- · on biono mimo to więcej, nit połowę, tość ta przekracza mu;"•"'! iro„ · normuhiej uprawy. Głód okręgowi Wobeo terro ze te -prawd~"i•;;e skar?Y · Od · wvstawlo;e' są cjągle na niebazp1e,-tute1szemu me zagra:ta. czuw~~ u - 1 , , na~·'",_ ca> . si~ jeno daję ogromny brak soi!, czeństwo usz.roa.zen:a, a _ :.vL .<" 
nafty i mydła. kowitego 2inlsz0z~ni~, po~11t~an~m łe~~ Emigracji zarobkowej niema. wdrożenie iak na]spie3znrn1sze1 r:ircy 

Stosunki szlrnlne są gorzej
1 

niż konserwacyjnej, celem _uchronienia opłakane. W samym Krasnymstawie gmachu od ruiny, a zbwru od za­
otwieraią się 4 ochronki, w których. głady. 
udzielać si~ będzie nauki pisania z bibka i z hl~ka. i cz;rtania. Pozatem wszystkJe .inne 

1578 r. ·wnne. Król Stefan Bato­
ry podnosi ~ałotcme w r. 1669· gim­
nazmm oo. Je!f;Uitów na stopień aka­
demłi .dla Lit~y-, o dwu wydzia.ła.eh; 
fitozc:ficznym 1 teofogicznym. Papiet 
potw1~~d~a w 157~ r.1 sejm R3eczy· 
posuoilte1 w 1M8 r, Król Władysław 
IV rloda)e w r. IUl wydziały prawa 
i med.vcyny. Wydziału lek&.Hkiego 
jednak jez~lai nie otwi~~ają. Zapro­
wadz;a dopiero go kom1s}a edukaty} 

- l' rzy odwrocie armii rosyjskiej 
7'!lka tysięcy· zruszczonya.!1 unitów 
·vywędrowało wraz z armją, pozostali 
·famiarzaią przajś6 na. kattllieyzm, 

sl1lkoły są nieczynne. Akcja po m o.<? 1 ~ 1 a 
p o l s k i w H o I a n d J 1. P1szą - Z Puła w. (Stan instytutu z Hagł: Ksiądz Mazurowskl, · du~zpa· roltiiozo-leśnegQ). Pałac w Puławach, ster:.. emigracyjny, Q.yjący iHugie 1a­sławna ongi reiydencja książąt Czar~ ta w Rotterdamie. rozwinął szeroko tor.vskich, znajduje si'ł obeanie w • 1 k w a _jui dzisiaj chrzty i pogrzeby odby· 

. wają. według obrządku katolickiego. 
Zydzi skupiają s:l~ w miasteez­

, kach. Ciemnota i zacofanie u nich 
• lest jeszc111e większe, nit u chłopów­
. ,o,i,nalfabetów: Pod wzglfldem .kultu­
. ralno-społecznym ~ są czynnikiem 

dość dobrym stanie, pomijając nie- akcjq pomocy .dl~ Po s i. i ~o· znaczne uszkodzenia. spowodowane c:?iątku tego m1asH\ca1 '"'.Y8'a.ł wie­. w d i · d lebny ksiadz Mazurowski 4oąo ·kg. poęiskami armatniml. - szę z 6_ ]6 - z_.ebrii_ nych ubrań zimowych na .ręce nak widać ślady b6Zprzy.ldadnego · , k niedbalstwa ze strony zarządu in- Komitetu biskupiego kraKows teg?· stytutu rolniczo-leśnego. który w Obecnie - stara -sil} o pozwolenHl Puławach miał swoją siedzib~. Głów- -rzl\dU hole:nderskiega ua wysłanie o: ny gmach p&łacu zajmują wyłącinie buwia i kołder. Ksiądz Mazurowski muzea i laborato:rja instytutu, zaś w zamierza też wysłaó wkr0toe u.hran~a budynkach skrzydłowych były miesz- dfa clerp1ąoyoh. :u~dz~ w Kró-lestwrn 

bezwartościowym. Liozb~ ludności 
· tydowskie_j w okrt}gu me!tna pedaó 

'."Dlł. l0-12.000. 

Ruch polityczny w ekr~gu n.ie kania personelu nauczycielskiego i PQlskiem, '.;st o~ywfony. Z powodu b~!rn ko- służby zakładowej. W sąsiednich 
; :"."iUnikacjj, pisma rozehodzl\ si~ w gmachach miały pomieszczenie: Z ~ I •a 11 • ł · I I '. 11Dinimalnej Ho~ci-dorywo:ilo. internat dla 100 słuohaazy, zbio- -v%~2JOW @SWta y w j ChSt~-' Okręg krasn6stawski pHebył ry weterynaryjne, muzea leśnej teeh-, ~wukrotilie pożogtJ. wojenną. Na 290 nologji, maszyny, za.kłady gazowe 
, wsi i 'Przysiołków .5osti,iło sp:a,lonyoh l t. p. 
i 1Up$łnie 23, częściowo zali H. Przetrwały nienaruszons: świąty~ 
1 W okręgu istnieją 2 komitety nia SybiHi, domek gotyeki i świąty. ' ~bywatelskfo, mie]scowy w Krasnym- nia gr1c.lra. 
· stawie i powiatowy. Ziamii,inie zor- Na szszególną. uwa,g~ zasługują ', .~:nizcwani byli w Centl.'ąlnem TG· ba.rdzo bogato wyposa~one muzea, warzystwie rolniozem, z siedzibą w zbiory i laboratorja. Niestety~urzą­: Warszawie, a fHją w Lublinie. dzsnie ich wewn~trzne _jest w opła­- Przemysł w okr;gu .lmumostaw· kanym !iltapie. Prji;edmioty oodzien· :'tlrim był niewielki, wł!.\śoiwia miał nego użytku, szafy, stóły, stołki, ·za­
, ~b.$.rakter rolniczego. !siniała. fubry- bawki dzieeinne~~rniesiono .!!i miesz~ 
'l!ra meb!i giętych., 2 tartaki, 2 smo· kań prywatnych -profesorów i funkejo-
lą.rnie, fabryka parowozów, 8 garbar· narju13zy. do &al tych i pomieszano , nie, 17 C!!lgie!ni, 16 gorzelń, 73 mły~ ze zbiorami niszmiernie csirnymi i . ny (2 parowe, 'l wodnych). Gorzel· presyzy}nie - wykończonymi instru­

. :Pie są z1.rpełnie niel!zynne,~młyny mentami. W s$ystkie drz;wi stoją o ... 
nr:uiwatnie w ruchu. Na odrestauro· tworem, kluoze -bowiem rasjanie po-. iiuanfe gorzelni potr.zebaby wi~kszyoh zabierali~dlatego tęż, zbiorem za­sum, których właściciele nia posia· graża powazn{,t niflbez;pieo.zeństwo 
dają-a i wobec niepewności aytuae;}i niętylko us>';kodf;eti1 llle i k:i:ad~ieży, 
'!l'kładać nie ehe~. · zwłaszcza1 ~ b:ta.k personelu prze-

Handel wąkutok: ~upefoego bra- ~nąazoneg~ de pilnowania muzęum. 

!)o dzieiów oświaty w Polsco 
pl'i;rbyła nowa dtlt~. D<rm~słośó jej 
ó.ka2iUJ8 sł~ tem wifc}kszą. J.nedy :;wa­
żymy, jak powQli . mow~ e}Czy­
sQi wywaie.:zała sobie prawo .bytu 
_w s2ikołach naj wyżs~ych„ - ~oda1emy 
tędy ohr~molęgj~ szkół tah:wh, zwa­
nych da wnl ej s t u d j u m g e n e­
r a 1 a1 bądź a c a ć!_ e m i a lub u n i­
v er sit as ii ter ar 'U m. po pol­
sku zaś: szkoła. główna, wsaeGhnica 
lub powsze.Qhnia, 

- * 
1364 r. Kraków. Król Kązi-mierz 

Wielki zakłada uniwersytet świecki 
z trzema wydziałami! sztuk wyzwo­
lon;rch (przygot1:>wawczym), prawa i 
medycyny. - . · 

1400 r. Kraków. Król Władysław 
JaD'ieHo, w wykonai.-1iu zapisu królo­
wej Jadwigi, podnosi z upadku i upo­
'3aża uniwersytet i za zgodą papieża 
dodaie wydział teologiożny. 

al • dzi 
podwodneje 

wai~zyó, s~ wli;io l'\U'Y te:rped.owe, ca- ś<lia do portu weneckiego w płytkiej 
ł;'.l. zawikłana, mas~y,nerją., któ:i:ą wy- wod?tie. Od. czasu do czasu wynu­
rzueą, stra~zny pocisk i tysiąc ·chy- rzamy się, rozglądamy się przez pe­trych przyrządów, na których można riskop. Tyllro komendant przy apa­Wojenny sprawr,zdawca „ZeW', odczytywat QOŚ ważne.go, a wszystko racie widzi coś, my l'DOżemy tylko z podaje zajmujący opis swych odwie- to: s:r;kło, metal, druty i rury .Zmiesz- rezkazów wnioskować, c-0 się święci. dzin w austrJMkiej łodzi podwodnej, ezone s~ w ciasnej skrzyni~ w której Naraz wynur~iimy się2 zaezynamy na da1ma.tyxisldem wybrzezu, w li· zamyka,ją si~ młodzi ludzie, aby . na manewrować. Wytykamy czasem stopadzie: dnię mo:rza c!ł:ybać na nieprzyta- _peri~kop z wody i znikamy znQwu; Było te we wn~trzu sławnej ło- cie1a. -- ale słyszymy już wyraźnie szmer dzi podw~dnoj. Młody jasp.owfolilY '„Rą.~ .jut n1;vśllłliiimy, ~e iu~ nie nboego _motol'U ......... mamy takP;a apa­perucznilr fregaty stał z moimi to- wypłyni111my", po·wiada mi majtek od rat do słuc.hania w łodzi - i wiemy, warzyszami na przodzie i ob;aśn1ał torpedy i śmieje się i zakłopota- że zbli~amy si~ do nieprzyiacięla. -1m. wszystko: re:?Jer}Voary, m.anQme· niem. „ByłQ to cięzkie uszkodzenie. Komenda: Gotuf torpedę! Chwyty try. klapa od wyjśch),, patrony :pota.- Jednoroezny 6chotnik maszynista latają błyskawfoznie; W!tzystk:o było sowa, aparat do tlenu- Gdy.bym na- :pracował 24 godzin bez przel'wy i u- już wyuczonę i przyswojone. wet to i:vszystko był zrozumiał. nie ratował nas -wsz;j stkieh. Tam - stoi, · "Komenda: Torpeda pal! Nastą. wolno mi było dokładniej opisać. - jefi't to inżynier 21 Pragi<f- pił wybuch; ale ozy rzeo-zywi1foie tra­aozgiądam si~ naokoło; _jest to lokal, Próbuj~ wsta.wió si• w ieh poło- t'fony, nie wiedzieliśmy; z~J;"az m:usle­l.1a lrnztałt wnętrza wagonu, tylko unie. Ciasna przestrzeń, w .ktorej liśmy uciekać. ·dłuższy; z wie!1;y prewadzą żelazne - nikt si~ nie mote swobodnie obracać. "Po tuech godzi.nach WJitte.amy "1Chody na dół. - Przyniesiono rurę Mii;dzy rtirami i aparatami i pod ni- ost:ro~nie na tQ sama miejsce,"" wszy­?Jerlskopu, aby nam dać zajr2iee. - mi są wąskie łóżka; J8dno dla kom1m- scy bar_dzo podnieceni, bo radziśmy Przytykam oko do wziernika i wi- da.nta, jedno dla drugiego oficera, dwa wiedzieć, czy się nam udało. Wynu­dzę. co ,jest tam w górzo: zatoka 'lzersze dla trz.ech ludzi, zapewne rzam;y się,. otwieramy klapę, wdrapu­mi~dzy górami, mastizyny na l::n.•zegn. je~zeze kilka Je&?owisk r.ozkładany~h. jemy się na wąs.ki pokład- i wi4zimy -Obracam peri~.kop i widz~ to, @lj Wiec tu le~eh ·1 czekali. Z sufitu przed sobę płynącą na mor~u b9ję, musi poza mną Je~eć: -0.k:rety, lazur kapie~ bt> vv takiej ł@dzi podwod:uej do które_j się !udzie 'przyczepili. To wodJr. · nigdy ni.e j.est napra:wdę sucht, .. Mi- pięciu ludzi z załogi "Meduzy", resz-. -„Ponad wodą motor Diesla, pod nę:ło .dz1es1ę6 _ godzm.. Maszymsta ta pos~ła wra.z z łodzią na dno. Da· ·· wodą elektryka!", ob!aliinia otieer. - prac~1e ~orączkowo. Czy łódź jesz- ją nam znaki; gdy podjechaliśmy, Widzę 1.1ztab;r, rury, tłoki, d~wignie, c~e s1ę kiedy wynurzy'? Osh~mnaś· wid:aiu1y, 9.e jest wśród nie.h ·ieden słoje.,, cyferblaty, druty, ręfie:rwoary cie godz~n. Jaszege nie wiadomo, otięar i _jeden ranny. Biedac~ysko i koła - aał~ . kuchni~ ol!larnoksit}- esy l_DU SI~ .uda: :- O ~oże, umrzeć miał nogę strzaskaną, a~ mu -kość ską nowożytnej techniki. Ta mała :w teJ ~atoprn!J&J trumme. w yośród w.ystere.~f\ła. Przrwj4zali go ka~·!­łćdź musi pływać dowolniep©nad we- tych w~~;v:~t1(:ch wynalazków 1 ma· ka-im smrrni. do bm, bo sti.m' nie. mó~ł dą i pod wodą, musi sit,! stawaś eiei- szynl ~z1e\Y1f!tn.aśaie gęcl:;i;in. Powie- ~ię ru:~z;yó. Jak waiągnąó go do :nas'? szą, gdy się zanurza, ltejszą, gdy trze_ psu1e s!ę mimo aparatu dQ tle~ ro nię ta.k łatwo, przy wi~lkiej foli; . się wynurza. Musi w niej być jas- nu r p_atronow potasowych. A potem bo gdy nasza łód~ zam.m„ 17 sie na .do; a gdy si~ ćlwaih1fo$cia. godzin le· oc.alema. , . _ , · . 9 m. n!e cz;uje się nic, ale -- ną gói'ze t.y w wodtie, mulili olimi:n~y a.pa.rat Kodrnn;r nrn1i.ku tor1'HHHJw1r 1esz- .trnłwsze si;:; W"'"""~irl" "''l'"'pni·~ n"; • .;! , tl + - t • ,..J 'f r:...,1 " t)l!I f --- t!' O:f ._.~··:,fr..;.~..1.•~t V.d .... V ,1__., 1:.:9 .a. ·~~1,.,, uawuo nowy an, a pa.~rł>DJ po aso" eze opo::v1,nu~,1. .~to: przedemn2\ w r:>taiezy.m wilkom nHH?.ikim u n2's ~:;;_ we usuwać az1tt. Tu~in huh;i mtrni skór1itH1taJ HUri~'3 ro113J;r, barcin'stv· l!l- hi "'i~ "'1·„b"" rn„;;j,,,, ...,:"""' '-·-'·" „ Jf'A -4- „ t A • J. l kt I... d Ł i..,. o.i ~ ·-- ..... -;, ...... r„„ :Vo -...J~~·~.>..::.v '11,1.~L· ~_. ·~ J.(;- ?.i_ 

na w-r. 1783. _ 
1595 _r. Zamoie. Ka.nolen Jan Za. 

moyski zakłada a.kaiem.jł) śwMoq 
dla Rusi Hołudniowej . e trzech wy.. 
działach~ 'filozoficznym, prawnym i le­
karskim„ Kr61 Zygmunt lil zatwi&:r. 
d.za ją w r. 1601. W :r •. 1648, m zgo. 
dą papieta, przybywa wyd!la.ł. ieelo­
giczny. 

1631 r. Lwów. Krdl Jan Kl}łi­
mier!ii wynosi na. 1t~pie:ń a.k:ademji 
gimnazjum oo. 1ezu1tów, zało~o:na 
w r. 1608. Sejm i a~ademja.. krakow­
eka -protestuja.„ Pap1e\t zatwierdza ją 
w .r. -17fi9. Istnieje qo r. 1773. 

Wyłdadano. w. tyo~ akad.amjaoh. 
po łaeinie, ue1ekaJąC s1~ do :pomo,oy 
polszczy!Mny. tylko na. • kursach ~it· 
szyeh. Dopiero ~ r .. _l_ 783. kom1ąja . 
edukacyjna uc!lłymła ~ęzy~1em wy. 
kła.dowym, !1lamiast ła~mis1nego, po.l- _ 
ski. -

Dalsze, porozbiorowe kol~je SYikłł' 
głównych. były takie: 

1'184 r. Z~moś6. Rząd ~us~ja•kl 
~amyka akademj~ i otwiera lioetun 
21 wyJdadami po - łacini~ i ·po nie. 
miecku. 

1784 r. Lwów. Oesara Józef ll · 
zakłada uniwersytet świaski o ezte..·, 
rech wyd2iiałaoh: teo-l&gioznym, praw. 
nym, lekarskim i :fil ozo:fioznym, z WY· 
kładami po łacinie i po niemiooku, 
a od r. 1787 i w j~zyku ~6erki&wno. 
ruskim". 

1803 r. Krakw. Zamiast po poi. 
ska z1.prewad~ wykłady p@ łMł­
nie. 

1803 r. Wllne. Szkoła główna 
:przekształ9ona na. uniwersytet im.pe-­
ratorski :4 wykładąmi pq polsku, 

Rannego trzeba b~diie nie.st.ty $o.­
stawić: - „To _ja si~ rzUCE) cle wo· 
dyl" - krz;yezy włoą-ki @ficEn.' i oµet 
to uo21ynić! nie eh.ce być uratow:a.ny 
bez towar~ysza. Więc jesąQ:;'łe rai· 
spróbowaliśmy i udałe si~; wciąg:iw 
liśmy pięciu włochów na nas~ me· 
kry pokład~ a. potem pr~z klaM do 
środka, $amknf;liiśmy Ją, schowaliś· 
my si~ pod wode'}, a przeklęty aero• 
plan był właśnie tuż nad nami. -
Tak głf;)boko zanurzy6 się nie może.,', 
my, żeby lotnik z pewnej wyso.kośoi\ 
nie mógł nąs zobaczyó. Ozem gł•·! 
biej _jesteśmy, tem wolni&j jedziemy,! 
a on zatelegrafuje natychmiast po na.i-; 
bll.tS!J torpedowiec. To ci była ,jaz. 
dał P_i~ciu gości honorowych w oia; 
snej kabinie; ranny gorączkuj~ - i j~ 
oi!iy; daliśmy mu wszystkie nasz~ 
flaszki „sinaleo", dziesięć z .afoh wy„ 
pił. Włoski oficer bard:io strapionyj 
od d_wudziestu lat służy w pod wad~ 
nej marynarce, ~ jednak nie prze1 
czuwał nigdy, żeby jedna łódź pod~ 
wodna mogła pogrążyć drug~. PodoJ 
ficer i maitkowie bardzo si~ dziwHi,1 
jak u nas jast \Vszystko urządz<me, 
oa.łkiem inaczej niż na foh wiQkszef 
łodzi. Klęli na wojn~. mówili, że stu~ 
dem~i wszystkiemu są winni swoim, 
głupi~ krzykiem. Całkiem sympa· 
tycim ludzie, tyeh pięciu: wogólt 
mary.na:rze włosey są przyzwoiei. -

„Co, powitanie w poroiet - Ab.,' 
tak, to h11ła uciecha. - r1iak, dosta· 
łem ;;Jre brny medal walec21nQści, a. 
~ói pan porucznik „signum laudij" • 
.i'~lifilit=my szczęście. I łódź jest tt1k 
dvbtza skonsteuowuna. Nfoma ani ~a­
duc~rn, ii ni bóiu głowv w· tych łt· 
d;;iaeh uaftow.:rch". V 

3es~; po„rzeona i'luJ' "l<Hh e 0 r;r~zn.a 11.az z n.\! ; "''-'1"· . . 'i;Jm tami:1 rn; irzóez fo•ze wd.:;;h~~"v .,,
1 
~ kuchnia. Niaczystość usuwa si~ pom- . „A Wl@~'f poslu;1u1.r .i'a:i, lak za-- na niebie poJuizute 13 j(;' ·jakiś 0:~~~~~~ pą powietrzną do wody~. Przede- top1hśrny „_ceduzę ' wielką. ._,włoską punkmk tv net nadfac( "U l,..J. 'k-- ł e' wszystki8m. zaś musi łódt _podwodna. łódź pQdwodną. Leżeliśmy u . wej- ski i r~zd bolłl\Jy; a -~de:t.n!, n':;
1
; 

Porucznik poza urn:i, wy}aśmi11 
dfll~l, Słys~tl ffJrnzy; 11 Mnnomatr".„ 
reze!woary... .ścjśnięte powietrza. Ro' 
zum1em: Lud!iie ... woła.„. dusza„„ 

--·-



Teatr I Sztuka. 
TEATR. POLSKI (Cegielniana 68). 

-,I • Z widowni poludniowo­
wschodniiej 

Wojska. o. ·1 k. walĆząee nad Dziś, o god!i, 7 wiecz. premji'ra. głośnej 
'komeflji Glassa z zyci.a żydów amerykan~ Z łereHH t.1srh111~11ti1tgtt. 'górną Drjną, wyparły nieprzyjaciela -skich p. t. „Potasz,i Perlmutter". . H~ W '° Ylhnw;. 110 · 2'i2. przełęcze Goles i Kr·zal'e i zdoby-- Jutro, w niedzielę odbędą slę d'J!&, BERLlN 

faba .rozpoczęła obrady nad wniot1:-
1i:iem i ze wszystkich stron, Jl wyjąt­
.Idem konserwatystów, mniej lub wi~­
cei uskarżano si~ na adutyoia oen~ 
zury. Wniosek socialistyczny pne-
ka.zano komisji. · (Voss. Ztg.). 

,widowiska:. o godz 3 po poł. „Kośolusziw .._ • 26 listopaJu. - Wiel... ły Ca1nke. Bataijony nasze pobiły " Petersburgu" dramat A Staszozy.l!:a i ka kwatera główna. (Urzędowo). równie~ ezarnoD"órców na. Giliewo 
Nieszir:zęllłiwy wypadek w .. 

'(lrernjera sztuKi Gabr)eli Zapolskiej „Car je-. · · , · Pl . => ; · 1 • clzie"; o i:i;odz 7 zaś wieez po raz 3 dozna- Grupa wojsk generała marszałka ani.me~ na połudmowym zaahodz1e 
flocie japolfilskiej. 

TOKJO, 26 listopada. Podozat> 
ćwiczeń noenye.h drugiej eskadry ja.c: 
pońskiei w zatoce Minkoi pod Sa.se­
bo ostry pocisk ekrętu wojennego 
l{ashima traf.ł nowy :naddreadnought 
„Suwo", który oiąt.lrn został uszke­
dzony i pomiędzy innymi stracił wi~­
~ komendanta.. 14 osób zestało za.~ 
bitych, w tem kapitan JeroskiGhi. 
Szereg marynany Ąa.nnyoh, wtem 4 
ofiearów. 

iąca stale dużego powodzenia wył!orM sa- polnego Hindenburga·. Udaremniono od S1en1cy. N.a. poiUdnm od Nowego tyra Leona Birinskiego p. t. „Taniea egy. B <Jowników". · usiłowanie ros}an przejście. przez ko~ azaru, wesz1y .kolumny nasze na 

Sprzedaż . cukru.· 
Delegacja zaprowiantowania. przy 

magi$traoie m. Łodzi dziś w dalszym 
ciągu uskutecznia sprzedat cukru. 
Nast~pującym kupeoID.. sprzedawa­
nym będzie cukier od liter G do K. 

. włącznie. 
Gutgold Chalm, Widzewska 15; Gi:mpel 

,fohann. SrelJrzyńska. 17; Gerszt Chana, Stara 
'Zarzewska 9; Gołygowski Paweł, Star~ Za­
Jzewska 21; Griinbaum Josef, Sredma 32; 

· Gerswnowiez Aron. Stary Rynek nr. 1; Ge· 
werc Moses Widzewska 50; Guterbaum Leib, 
v,ridzewska 

1

~3; Goss ~drz.ej. Rybna. 1.9, Ga­
lewicz Władysław. Widzewska 229; Gerst 
Seh!ama, Widżewslra 203; Grunbaum M. N., 
ł3rzezińs1rn. Hi. 

i!lausschild Friedrich, .Aleksandrowska 45; 
.ffeilman Adolf, Benedykta 10, Heleniak W. 
: .rzezińs1ta gg; IIencteles Nuchen, Karola 8; 
H!'m;er Natalit\ Długa 172; Heilmann Adolt, 
Luizy 45· Hausig A, Koustamynowsl!:a 43; 
:aerszku.;ic2i Leib, Polurlniowa. 23; Hersztro­
wicz M., Północna lll; ·Horowic2i Moses Ch., 
i'lowo-:t~rzewsKa, 11; Hoiand Juljanna, Na­
v.rc-t 8; Hola B .. Nawrot 64; Hotfmann. M„ 
}..awrot 77; Hoffman K, Rozwadowska 11; 
1Iottmann R. Wólczańska 228; Hoi! W., Sre­
brzyńall'.a 23;.Hube Wilhetm. bt -L.arz@ws:rn. t:i5; 
iia1lrjan 'feoctf!r. l::irednla cli, Haupke Emil, 
brednia 152; Heiaenraich o.ga, 8reduia lBS; 
.atiidrich T. i.:c:rncerowa U; Hemsch Helena, 
Widzewska cl; Hantsch Berta,_ Widzewska 
..:42: Heer August. Nawr-0t 61. . 

·Jesse Johann, AleKsamiryjska 24; lzraele.· 
wicz ł'imrns, Lutomierska 40; Ja.Jl'.ullowsld 
'Dawid, ŁagiewnicJ>:a.. 51; Jako bi Alwrna., Mi­
łoła.jewska 67; Izbicki Henoch, Krótu S; 
Jasinkiewicz M., Nowo-Cegielniana 4; Jawor~ 
ski t:>„ Piotrkowska M; 'Ignatowicz G„ fiotr· 
ll:owska 96; Janyst Jan, Przędzalniana. 17; 
fornseł Eauard, Ligie.rs.!fa 124; J''!s.zczalr Jan, 
.:&adwańsli:a 19; Jaekel Laura., Wiózewsu 123; 
Jakubowska. Frani:ijs?-k:a., Ra1tu:a. 9; . lel!:owio!i 

· 'Izrur, Widzewska 69. 
(D. c. n.). 

Wydawanie cukru odbywać si~ 
btdzie od. godz. 3-5 poł. Kupcy o­

.. bo wiązani są sprzedawać cuiner po 
'uastl)pujących cenach: 
: farynf,l • ~ • • 28 k. za pols. funt 

cukier w kostce . 34 „ „ „ „ 
.Kupcy, łvymienieni w F?WY~szej 

· Uście preszeni. są o zgfoszema Sil} do 
: Delegacji '.Liaprowiantowania p:rzy 
. Magistrade m. Łodz~ dziś, od g~dz, 
.
1 a·po poł. Up.ra~za s1~ .. Sz. pubhcz­
. noió o podawame nazw1sk tye.b. kup-
ców którzy spnedają cukier po ce­
uie ~droższej od przepisanej-ei kup~ 
·sy b~dą wykreśleni z listy. ·· 

W dniu wczorajszym zgłosiły si~ 
także :po cukier ·osoby me umies~­

, czone na liśoie; kupcy ci Gukru me 
, otrzymają. 

Wyoiekiwanie na schodach jest 
bezc~lewem. 

Ogłoszenie listy kupo@w podług 
nazwisk od liter L. do Z. nastąpi 
t16źniej. 

1-

tlinf) pod Pulp:\. · mokrą PJanmę Wypnrto serbską 
Odparto natarcia nieprzyja.ołela~~ straż tylną na południowym zacho" 

pod Bersem11nde i na zaehodnim · dzie od :M'.itrowicy. . 
tronoie Dyneburga. Kosowe Pole znajduie si~, eałe 

Grupa wejsk generała ma:rs7>ałka W :posiadaniu srprzymie:r'zonyBh. 
polnego ksi~eia Leopolda bawuslde- Zastl}poa szefa sztabu generalnego 
go i generała Linsingena: Nio no~ H o e :f e r. 
wego. · · mart!!l?Htłek, poby poru@ulk. 
Z Widowni bełkańsldej. Koi.m·uunikat rosyjski. 

Pobito na południowym zaoho- PI0l1ROGRÓD .. 25 listopada. <V!'· 
Cizie. od Sienicy i Mitrowiey, nieprzy· '. T. ~-) Spr!'lwozdame urzędowe z dnia 

i 1 1.1 t 1 i..t t ' 24 listonada r. b.: jao es~ e. strati& y ne, A óre rzy- Na froncie pod Ry~ą na zac-hód 
mały ~IE} 1eszoze :przed frontem gn,., od ie7'iora Kanger (na pół'locnym 
py wojsk generała marszałka polne•" wschodzie od Tuk kum) próbowali 
go Maokensena. . niemcv znowu wyjśó z przesmyków 

-,.7 l .:i 'd ~ wo,;0 7.oW"". 'i rozwin11.6 sję. ..LlCUJee.ne «OWO B&WO ,„ro " Na południow:vw s!rraiu wyspy 
. Dalen niemry wvstąpUi wrżora1 riino 
żnezeµnie 1 ia1ęli folwark Bersemtln­
de. Po ściągnięciu rezerw wo1ska na­BERLIN, 26 iistopada. - Wielktł s?.!e wykonały kontrat.ak i odebrały 

~a fronde zachoinim„ 
kwatera główna.-(Urz~dow~). Rer;;iemll'lde Tezoż dnia 1r;den z na-w wielu mie_jseaoh walka arty- szveh orMziałów litewskich, ata.fruiąe 
leryjska. Zre0ztą niema. nie ważniej- odw~7nie nieprzyhtciela, d~ł znowu 

dowód odwagi żołnierskiei i wielkiej 
waleczności.· Na lewym brztigu D:twi· Naceelne dow6dm()(J 1(J07skeu1&., ny na nółnoe od IHukszt, zajęliśmy 

Z - o k„ po walce folwark Janepol (4 km. na. . . łert?Ull rOSYJS ttg@1 południowym wschodzie od Dwentu 
nad Dźwiną). 

WIEDEJN, 26 11stopada. (Uri!}- Ponitei Dynebunga ogień arty-
devq komunik~t aust.ria-0ki). h~ryiski. Naszym ogniem powstrzyma-. 

1~iema wydarzełi ważnieiszy~h. iiśmy na północ od jeziera Swenten 
kontratak niemiecki na rowy strze· Z ~~downl WłCHiildaj. leekie niedawno niemcom odebrane . 

Nie zmieniło si~ poło~enie w · l\!a inny?~ cz~~foiach f~ontu ~d 
b b·. . 1 . . T . . .zatoki rysk1e1 do Prypee1 panu7e o rę ie goryons nm oazą sią w. spokój. c 

dalszym ciągu silne walki. Rozbił,y · Na Jewym brzegu Styru w eko. 
si~ powtórne natarcia r.foprzyjaoiela lfoy wsi NtJwe Podczerenioe {aa pół~ 
ńa skrawek Oslawiji. nocnym zachodzie od punktu, w któ· 

. . , rym sili krzyżuią kolei Kowel-Sarny . Na półnotmym _st@lm Monte San ze Styrem) zaci,te utarczki. 
Miehele walozono_ 7eszcze w nocy. Walka pod wsią Kotlince (na 
-Ogień nasz stłumił natarcie na wierz· północy od Czartoryska) toczy si~ 
ohołek góry tej. Odparto znów na.tar· dalej. . . . 
cie na obszar San Martina. Na raszo1e frontu, na połudmu I 

Im wyraźniej p~znają włosi bez- Kaukazie nie zas'l,ło nte n@wego . 
pożytocznoś6 ostatniej ofen.zywy tym Splil"~Wa eenzlffy w lm!a 
częściej wpadają do miasta Gory~ji saskiej ... 
ciężkie bomby i granaty. Jest ono o· DREZNO, 25 listopaila. Socrja-
'Qee:nie :plano.wo burzQne. Cedziannie liści zgłosił.i w Izbie saskie~ wnio.sek 
wzrasta liczba spalonych i z burzo- o wp_ływame rz_ądu w. Radzie z;.v1~z· 
nych domów i kościołów. Dotychcza- kswe1 w ~Y1!1 lnerunk~, a~y znte~no: · · no· natychmiast ogramczenia wolnoścn sow_e szkody .':.budowlach moha o- prasowej i prawa o 9iebraniac?- ~to~ ceme na 28 m1l7onów koron, a szko· warz:vszeń. R'?7ąd saski odpowrndzmł, 
dy inne w· własności prywatn~j, w że ror.perządzenia cesarza jako naj~ 
dziełaoh sztuki i w zbiorach nie da- wyższego w~dza ?ie podlegają U.· d i ić chwałom Rady _związko!fe.}, . że wo-zą s ę ocen • bee tęgo rząd me uczym6 me może. 

Ministrowie następnie opuścili salę. 

Zamiana 
rubli na marki i marek na ll"Ubłe 

względnie kop na 1an. 1 odwrotnie 
wedł'ug kursu 11u•z'!dowego z: d. 15 llun. 

Ruble Marki Marki Rubel 
lub kop. fen. lnb fen. kop. 

1 - 1.5 1 - 0,67 
2 - 3 2 - 1,34-
3 - +.lS s - 2 
4 - 6 4: - 2,6'1 
6 ....::. '1 15 ó - 8134. 
6- 9 6- 4 
'l - 10,6 7 - 4,67 
B - 12 8 - ó,M 
9 - 13.5 9 - 6 

Hi - 15. 10 - 6,fs1 
15 ....... 22.5 15 - 10 
20 - 3Ó 20 - 13,~ '. 
2ii - 87,5 :?5 - 16JW:\I\ 
50 - 75 50 - 33,4-
00 - IW 100 - 66,67 

. Dla ułatwienia. obliczeń najpraktycznij ~ . 
jl&Sk przy :!.amia.nie rubli i lrnplejsk na mare , 
ki i fenigi do ilości rubli 1 kopiel~k dodae 
połowę tej ilości, przy za-\11ian1e a;as marek ! 
tenigów na ruble i kopie1ki n.rileży od ilośm · 
marek 1 fenigów odejmować trzeeią część ich 
ilości. Np. przy zmianie 2 il?. 25 kop. ~ 
marki nalety do tej sumy t. J 225 doda.ci ,Je: 
połowę. t. j. 112, oo da.je razem 317, czyh I , 
mk. 37 feu. 

Zam\ana zaś, np. 2 m. 25 fen. na. rubl6 
i. k:opiejlii wymaga odjęcia od tej sumy, @y~. 
li od 225 trzeeiej częśei L j. 76, co vr1~ · 
.kaiłt różni.cę rno, czyli 1 rb. 50 kop. 

Obwieszczenie~ 
Włościanie Józef Fadek, Maciej Zientek, 

Józef Swiderek, Piotr Bedon, Kazimierz 
Wira,. KazimierzKawuła, Franciszek Ciepłu· 
cha, Łukasz Kempka, FranciszeK Garnys, Jó­
:wf Ciepłucha, wszystkie z Dałlrnwa., Marcin 
Andreszezak w Zerwonicach, Walenty Flo~ 
rziek, Bł&'/iYII Jerzak:, Walenty Nadaż i wło· 
ścianka Franciszka Nadaż w Czarnocinie 
zostali skarane karą pienięźnlł w wysoko6ei 
po 100 marek każdy, ponieważ. niewymłócone 
żyto śoieli na sieczkę. 

Mdź, dnia 24. listopada 1915 r. 
Cesarsko Niemietlki Frezydent PoH-e}ł 

w. Cppe1111. 

AU\ 
eukalyptusowg-men­
tolowe cukierki nie­
zastąpione przy ka• 
s:id1111 i ohrypo~po­

lee& a:pteka W. Dan!eleokiego. 

R ft siiiaskiej, Mirskiej, St. Szosianllla, Hanusza l\Ułosz:a, Wożniaka Wrońskiego !I inn. Cał'kowita zmiana programl!ll. Mi112dzy innemii wyli:omuae będąi 

555111 Sketch W li g"' „.,. li& 11':!.v"" 1L Pozna'liskiego, T. Modrzefewskiego, Cooka, Bo· !\Hl· Olszewskiego !iJ l~S ... ftnlll lesty. Zbierzchowskiego, Choromańskiego i innych. Ct.''1 FE-RESTAURANT SAVOY I
. ~AB' ADET Uteracko•artystyczny z współudziałem pp M. SzosBandowej, Rode•Ja• 

~ w::::nc:,. Co to j~sl dowcip „ L. Befimonta 

~~~N@ „ VA:ii~;~Tri 11 

W ~~tergart~n 
1) 

'l"ylk'!J m pfenigtl "~ 
· 5zampoolił z CZOJI ·· 

- n:wm 15'łome;n . 
· ~t n„qe,„„.,.n ·1 ·. • ,:. ·'7.'"'" J8::;' ·«i• ·) "'•.J J 1Lc ,.,.lc_L•J· lh 

środkiemdo pielę~no\nnia wło 
· E6W. Doste.f: wsz~a.zie. Przel.$t. 
n. C7:"rto~, Łódt, ul. W~le71a.ń­

. slrn 73, sl~hd a1iteczny. !furto: 
~~~ .i@ 

.-.:~.-\ - '!>. -~· ... ._ 

I 

giiinekelem i iiii~Ul4Hter 
prsyjmu1e ed god:1. t-sj tło 7-ej 

Nawrot 1„ 

Ponadto: Koncert Orkiestry I„ Jt.azarewa. Wejście 55 k. Początek o g. 7 i pół. w. 

O.lloroby "Wewnttrzne .1 dz1"4 (!'Iłu.­
-. i serce), 9-11 r., - 5:_7 w 

atrakclaml. 

zginęły: 1 - eui.r.1u ?.i i>illł:•mi pla.­
rnami 1 mniejua iaHe ll:r11na.tna I 
1 htlełelc eiemiao-brum.ti:ty (prawie 
el!arn;r l Za wynlli! Jll"Odzoniem 
zwrócili !il. Kagutewl 111 Andr.r;eja 
~ &il. 4127-1 

W9jqti\OWO 

tanio 
kupić motna. teraz n fir-
my Schmeeiiel i Rosner; . :l 
Piotrkowska 100, Plu· ·~Jl 
sznwe palta rb. 45 - r 
Palh z modnego mater. Iii 
rb. U. /'JO. 4386-1 I 

'~ltllfflJRI~ 






